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Franczyzobiorczyni nie ukrywa, że na początku 
swojej drogi biznesowej musiała się niektórych rzeczy 
nauczyć. – Chociażby konsekwencji w działaniach, 
planowania. Ale przełknęłam gorzką pigułkę i prze-
pracowałam swoje słabości – przyznaje. – Startując 
z biznesem, kierowałam się bardziej męską energią. 
Czyli byłam typowo zadaniowa, bardziej agresywna 
w działaniach. Ale to się nie sprawdziło. Uświado-
miłam sobie, że to nie moja droga. Jestem przedsię-
biorczynią z otwartym sercem i głową. Jeśli czuje się 
biznes, podchodzi się do niego z pasją, to nie potrzeba 
wcale rządów twardej ręki.

LICENCJA NA ODWAGĘ
W branży beauty, która niejako naturalnie wydaje 
się być bliska kobietom, działa też Ewelina Konefał, 
franczyzobiorczyni DepilConcept. Jej droga do wła-
snego biznesu także była długa. – Ale nigdy nie mia-
łam do czynienia z kosmetologią i przez myśl mi nie 
przeszło, że tak się stanie – śmieje się Ewelina Kone-
fał. Z wykształcenia jest pedagogiem, ale jeszcze na 
studiach zaczęła pracę w bankowości i związała się 
z nią na wiele lat. – Awansowałam, poznałam męża, 
założyłam rodzinę – opowiada. – Urodziłam dzieci 
i miałam wówczas kilkuletnią przerwę w pracy. Kie-
dy postanowiłam wrócić do aktywności zawodowej, 
okazało się, że do banku w sumie tego powrotu już nie 
mam. Specyfika korporacji jest taka, że nie udałoby 
mi się pogodzić pracy z opieką nad dziećmi, zajmo-
waniem się domem, czasem dla rodziny. W zasadzie 
więc nawet nie brałam tego pod uwagę.

Pozostało pytanie: co w tej sytuacji robić? Ewelina 
Konefał rozważała różne opcje. Może etat? Ale w ja-
kiej branży? Może własna firma? Ale o jakiej spe-
cjalności? –  Zaczęliśmy szukać z mężem pomysłów 
– kontynuuje Ewelina Konefał. –  Mąż od lat jest zwią-
zany z franczyzą bankową i właśnie o franczyzie jako 
modelu biznesowym pomyśleliśmy. Zwłaszcza że ja 
długo nie pracowałam, a nie miałam doświadczenia 
w prowadzeniu własnej firmy.

Przeglądając oferty, trafiła na DepilConcept, któ-
ry – jak mówi – od razu przypadł jej do gustu. Po 
kilku spotkaniach podpisała umowę franczyzową 
i we wrześniu 2022 roku otworzyła pierwszy gabinet, 
w Lublinie. A przed miesiącem uruchomiła kolejny, 
w Zamościu. – Na starcie biznesu trzeba było włożyć 
w niego dużo pracy. Ale wytyczne i pomoc centra-
li firmy DepilConcept były nieocenione. Szczerze? 
Bez nich nie miałabym bladego pojęcia, jak zacząć 
– przyznaje Ewelina Konefał. – Uzyskałam pomoc 
w przygotowaniu lokalu, rekrutacji i wdrożeniu pra-
cowników, działaniach marketingowych. Nie mam 
pewności, czy bez tego wsparcia poradziłabym sobie.

Franczyzobiorczyni chwali szczególnie prężny lo-
kalny marketing marki, dzięki któremu pozyskała 
dużo klientek, i  to już od dnia otwarcia. A nawet 
wcześniej. –  Zanim salon się otworzył, mieliśmy już 
około 380 chętnych klientek – mówi.

KIEDY PŁEĆ MA ZNACZENIE?
Czy płeć ma znaczenie, kiedy prowadzi się biznes? 
– Zależy, z której strony na to spojrzeć – uważa Ewe-
lina Konefał. – Jeżeli przez pryzmat konieczności 
pogodzenia prowadzenia domu i pracy, która wy-
maga dużego zaangażowania, to uważam, że akurat 
kobiety mają trudniej. Bo to zwykle na nich spoczy-
wa więcej obowiązków domowych i rodzinnych. Ja 
miałam to szczęście, że na pewnym etapie zamie-
niliśmy się z mężem rolami i to on wziął na siebie 
sprawy domowe.

POMYSŁY NA FIRMĘ DLA KOBIET

Trzeba być 
elastycznym
Bycie przedsiębiorcą 
wymaga dużej 
kreatywności 
i elastyczności, 
szybkiego reagowania 
na zmiany. To, co dziś 
działało, za tydzień 
może już się nie 
sprawdzać.

EWELINA KONEFAŁ, 
franczyzobiorczyni 
Depil Concept
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Jej zdaniem spore znaczenie ma dobór branży, 
a w branży beauty kobiety odnajdują się bardzo do-
brze, bo jest im naturalnie bliska. – Poza tym to praca 
w 90 proc. z kobietami, jeśli chodzi o pracowników 
i klientelę – dodaje franczyzobiorczyni DepilConcept.

Podobnie widzi to Marta Szymczak, właścicielka 
marki DepilConcept Polska. – W naszej sieci w więk-
szości to kobiety są franczyzobiorczyniami. Mają ła-
twiej w wielu obszarach, bo mają swobodny dostęp 
do każdego aspektu pracy w salonie. Często są w nich 
menedżerkami, co daje im największą wiedzę, kontrolę 
i wpływ na swój biznes – ocenia Marta Szymczak. – 
Kobiety są bardzo dobrze zorganizowane, dążą do nie-
zależności, cenią sobie stabilność, są ambitne, zaanga-
żowane, realizują wyznaczone cele, często są liderkami.

A czy mają jakieś słabości? – Czasami są zbyt pra-
cowite. Często dużo czasu poświęcają swojej pracy 
we własnym biznesie, traktując go jak własne dziec-
ko – zauważa Marta Szymczak. – Są też perfekcyjne 
i czasami przywiązują dużą uwagę do szczegółów, co 
wydłuża proces biznesowy, ale ostatecznie przekłada 
się na korzyści dla ich firmy.

Krystyna Rek, franczyzodawczyni Kobieta i Roz-
wód uważa, że płeć absolutnie nie jest przeszkodą 
dla przedsiębiorczych kobiet. – Chodzi tylko o to, 
aby odkryć swoje możliwości – przekonuje Krysty-
na Rek. – Oczywiście, ważne jest też otoczenie, które 
albo nas motywuje, albo zniechęca.

Ona sama pierwszą pracę zaczęła w wieku 17 lat, 
potrzebując jeszcze na to zgody rodziców. – To była 
praca na etat. I od razu zrozumiałam, że etat nie jest 
dla mnie – wspomina. –  Wcześnie odkryłam, że mam 
predyspozycje to prowadzenia własnego biznesu.

Dziś Krystyna Rek udziela licencji na biznes innym 
kobietom – bo jej koncept franczyzowy skierowany 
jest wyłącznie do pań.

NIKT NIE ZROZUMIE TAK, JAK KOBIETA
Pomysł na firmę Kobieta i Rozwód zrodził się na bazie 
osobistych doświadczeń jej właścicielki. – Przeszłam 
bardzo burzliwy rozwód. Uderzyło mnie, że nie było 
wtedy nikogo, kto poprowadziłby mnie za rękę przez 
ten trudny i bardzo stresujący proces, podpowiedział 
rozwiązania, które pozwoliłyby mi uniknąć poważ-
nych błędów – tłumaczy Krystyna Rek.

Wtedy postanowiła, że doświadczenie, z którym 
przyszło jej się zmierzyć, oraz doświadczenie, które 
z niego wyniosła, nie mogą pójść na marne. – Zało-
żyłam firmę, która w sposób kompleksowy pomaga 
kobietom przejść proces rozwodowy, tak, żeby mogły 
wynieść z niego jak najwięcej korzyści. Ale chodzi też 
o to, aby czuły, że mają odpowiednie wsparcie i po-
moc – opowiada Krystyna Rek.

Pomysł chwycił szybko. Do właścicielki zaczęły 
się zgłaszać kobiety z całej Polski, z prośbą o pomoc. 
– Wiele kobiet przyjeżdżało specjalnie do siedziby 
do Warszawy, żeby otrzymać nasze wsparcie. Coraz 
częściej zaczęły się pojawiać pytania, czy nie planuje-
my otwierać biur w innych miastach Polski. Ponadto 
zainteresowanie naszymi usługami wzrosło do tego 
stopnia, że klientki coraz dłużej musiały czekać na 
naszą pomoc. Dlatego zaczęliśmy rozwijać placówki 
w innych miastach – opowiada franczyzodawczyni.
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Płeć nie ma znaczenia
Przy wejściu na drogę własnego biznesu płeć  
nie ma znaczenia. Chodzi tylko o to, aby odkryć 
 swoje możliwości.

KRYSTYNA REK,  
franczyzodawczyni Kobieta i Rozwód


